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PAPIEŻ PRZYJĄŁ DZIŚ W CASTEL GAN-, 


DOLFO OKOŁO 450 UCIEKINIERÓW HISZ- 
PAŃSKICH, DO KTÓRYCH WYGŁOSIŁ DŁUŻ- 
SZE PRZEMÓWIENIE. 


Na wstępie Papież stwierdził, że przybycie 
jego synów, którzy zmuszeni zostali uciec z Hi- 
szpanii, jest dłań zarówno powodem boleści, jak 
i radości. Papież ze wzruszeniem podziwia świa- 
dectwo dane przez tych, którzy cierpieli w imię 
Jezusa Chrystusa oraz stosuje do nich słowa św. 
Pawła: „Jesteście moją radością i ozdobą". Pa- 
pież podkreślił, że cierpienia te przyczyniły się 
do chwały majestatu boskiego, tak pogardzane- 
go w Hiszpanii i gdzieindziej w chwili, gdy roz- 
lega się nowy okrzyk wojenny: BEZ BOGA I 
PRZECW BOGU. 

Jednakowoż ciężką boleścią jest dla Papie- 
ża myśl o tylu masakrach, zniszczeniach i profa- 
nacjach, dokonanych ostatnio w Hiszpanii, 
Szczególnym powodem rozgoryczenia jest dla 
Ojca św. myśl o wojnie bratobójczej, która. noz- 
pętała się 'w tym szlachetnym narodzie. 

* „Jeśli wojna zawsze jest czymś okrutnym 
i nieludzkim, to co należy mówić, — pyta Pa- 
pież, — patrząc na walkę bratobójczą, o której 
wciąż przychodzą nowe wieści? 

"Równocześnie inne braterstwo, znacznie 
wyższego rzędu, zrujnowane zostało w ciągu dni 
ostatnich, mianowicie braterstwo, łączące synów 
kościoła katolickiego, które dawniej przyczynia- 
ło się do prawdziwej wielkości Hiszpanii. Moż- 
ndby powiedzieć, że w tym szlachetnym kraju 
zapaliły nienawiść i prześladowania przeciw re- 
ligii i kościołowi katolickiemu te satanistyczne 
przygotowania, które dały już tak smutne wy- 
niki w Rosji, Chinach, Meksyku i Południowej 
Ameryce. lstnieje propaganda powszechna i 
szczególnie zręczna obliczona mna opanowanie 
całego Świata, która zbałamuciwszy i podzie- 
liwszy masy, uzbraja je i nzuca przeciw każdej 
instytucji boskiej i ludzkiej. A  niebezpieczeń- 
stwo będzie tym większe i nie dające się adda- 
lié, jeśli wskutek mylnych rachub i fałszywych 
interesów, wskutek egoizmów i zgubnych spo- 
rów ci wszyscy, którzy są do tego powołani, nie 
przedsięwezmą środków celem zahamowania 
„postępu zła, zanim nie będzie za późno. 

Ze wszystkich tych tragicznych faktów wy- 
pływają bardzo poważne nauki. 

Pierwsza z nich stwierdza, że w chwili o 
fbecnej ZAGROŻONE SĄ BEZPOŚREDNIO SA- 
ME PODSTAWY WSZELKIEGO PORZĄDKU, 
KULTURY I CYWILIZACJI. Ignorancja religijna 
nie pozwala masom niestety zorjetonawć się w 
niebezpieczeństwie. Z drugiej strony kierownicy 
sił wywrotowych starają się podstępnymi sposo- 
bami przyciągnąć na swoją stronę katolików 
mało przygotowanych, a czynią to na rzecz nie- 
zmiennego programu nienawiści i destrukcji. 

Inna nauka wypływa z faktu jeśli nienawiść 
tych nieprzyjaciół kieruje się szczególnie prze- 
ciw Kościołowi Katolickiemu, oznacza to że JE- 
DYNĄ PRZESZKODĄ DLA ICH BURZYCIEL- 
SKIEGO DZIEŁA JEST DOKTRYNA CHRZE- 
ŚCIJAŃSKA NAUCZANA PRZEZ KOŚCIÓŁ. To 
też wszędzie, gdzie w jakikolwiek sposób zwal- 
cza się kościół, walka ta w ostatecznym wyni- 
ku idzie zawsze na rękę siłom wywrotowym. 
Nie można tedy mówić tak, jak to ktoś usiłował 
głosić, że kościół katolicki okazał się niezdolny 
do potępienia okrucieństw i zniszczenia, dokona- 
nego przez siły wywrotowe. Papież przypomniał 
tu słowa Manzoniego: „aby usprawiedliwić ko- 
ściół,.nie potrzeba powoływać się na przykłady 
wystarczy zbadać jego zasady”, W istocie w spo- 
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Ę wy- m 
Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, || Yassin się przy 
bona- 
edaktor budujemy silną Ojczyznę! 


nastrzega sobie 
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lą: Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: tam.) 10 gr., sa reklamy na etr. ó-łam. w 


potocanych 380 gr. ma pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzoski* wyohodsi 


trsy rasy tygodn. | to: w poniedziałek, środę | piątek. Pray sądo- 
wem ściąganiu należności rabat apada. 
właściwy Bad w Wąbrzeźnie. — 
miejsee ogłoszenia administracja nie odpo 


Dla spraw spormyeb jest 
a termino 


prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez powodów 


Ojciec święty Pius XI. 


łeczeństwie, gdzie zasady te mogły by się swo- jczynić Kościół katolicki, jeśli jego dobroczynny 
,bodnie rozprzestrzeniać i całkowicie stosować wpływ na rodzinę, młodzież i lud napotyka na 
(wszelki dobrobyt byłby całkowicie zapewniony | wszelkiego rodzaju przeszkody, gdy prasa kato- 
zwłaszcza, że do tych zasad kościół dodaje po- licka jest zwalczana i skuta kajdankami, podczas 
jmoc duchową, potępiając i dezaprobując wszel- gdy pozostawia się całkowitą swobodę prasie, 
kie zaniedbania, inercję i opór, które są owocem która oczernia kościół katolicki, wprowadza za- 


słabości ludzkiej i złej woli. Cóż tedy może u- męt do idei t głosi jakieś nowe religiie? 


| oraz religii a prawa tə są niczym innym, jak 


) = godności i sumienia, będącymi pier- 


wezwał obecnych, aby zgodnie z nakazami chrze- 


| Rok 17 


«a $wielego 


Pozostawiając na boku inne okoliczności 
Papież pragnie udzielić błogosławieństwa obec- 


nym, wszystkim ich braciom odległym i cier- 


piącym oraz — ponad wszelkiemi względami po 
litycznymi i światowymi — wszystkim tym, któ- 
rzy podjęli się trudnego i niebezpiecznego zada- 


nia obrony i przywrócenia praw godności Boga 


wszym warunkiem wszelkiego dobrobytu oby- 
watelsk'ego i ludzkiego. Jest to zadanie trud- 
ne i niebezpieczne również z tego względu, że 
akcji obronnej uczynić mogą akcję 
te przesadną. Ponadto do akcji tej przenikają 
czasami tendencje mniej prawe, które ujemnie 


trudności 


oddziałują ma jej moralny charakter. 


Ojciec św. nie może jednak zapomnieć o 
tych wszystkich, którzy ożywieni czystymi in- 
tencjami, starali się interweniować w imię ludz- 
kości, a jeśli nawet wysiłki ich nie zostały u- 
wieńczone powodzeniem, wdzięczność Papieża 
jest mimo to równie wielka i całkowita. 

Poświęciwszy następnie końcowy ustęp swej 
mowy tym, którzy dali wyraz swemu stanowisku 
wobec kościoła katolickiego czynami haniebny- 
mi i okrutnymi aktami prześladowania, Papież 


ścijańskiej nauki darzyli ich miłością, miłosier- 
dziem i przebaczeniem oraz modlili się za nich 
aby serca ich otworzyły się dla prawdy, aby po- 
wrócili do Ojca, który na nich czeka.. 


Powrót ich będzie dla Papieża największem 
świętem. Papież dał również wyraz nadziei, że 
WKRÓTCE NAD PIĘKNYM NIEBEM HISZ- 
PANII ZAPŁONIE TĘCZA POKOJU TRWA- 
ŁEGO I PEWNEGO, który przyniesie pociesze- 
nie wszystkim cierpiącym i naprawi wszystkie 
nieszczęścia. 


Mowę swoją zakończył Papież udzieleniem 


| apostolskiego błogosławieństwa. 


Defilada jakich mato 


we Lwowie 


zamieniła sie w manifestację zbratania społeczeństwa z armią 


LWÓW. 14. 9. LWÓW,  przygotowu- | budowano trybuny dla publiczności, wycieczek 
jący się już od kilku dni do dzisiejszej de- „zamiejscowych, prasy itd. 
filady wojska, przybrał odświętny wygląd. Od | Oprócz prasy miejscowej zjechało dz'siaj 
samego dworca ulice przystrojome zielenią i fla- ido Lwowa kilkudziesięciu dziennikarzy z War- 
gami państwowymi, na szczytach wysokich |szawy i kilku tamtejszych korespondentów prasy 
masztów widnieją godła państwowe i pięknie zagranicznej. 
stylizowane znaki. Z licznych miast przybyły 


al boing Od godz. 9 ustał całkowicie ruch kołowy w 
specjalne pociągi. 


mieście, 

Już od wczestego ranka wyległy na miasto 
tysięczne rzesze publiczności, która gromadziła 
się dokoła napływających do miasta i ustawiają- 
cych się na ulicach i placach oddziałów wojsko- 
wych. We wszystkich biurach i szkołach zajęcia 
terwały jedynie od godz. 8 do 10 rano. 


NA TRYBUNACH. 


O godz. 10,30 trybuny dla publiczności były 
już wypełnione po brzegi. Na długim transpa- 
rencie ponad trybunami widnieje hasło: „Silne 
lotnictwo to silna Polska — fundujmy samołoty, 


uczmy się latać", a nad trybuną gen. Kasprzyc- 


POSZUM SKRZYDEŁ HUSARII 


Plac Halicki, na którym wzniesiono trybuny 
dla przedstawicieli władz oraz gości zagranicz- O godz. 10,30 zajeżdża auto wojewody lwow 
nych i z kraju przystrojono odświętnie. U wej- |skiego płk. Beliny Prażmowskiego, który przy- 
ścia na plac na tle frontonu kościoła OO. Ber- |bywa w towarzystwe wicewojewody Chmielew- 
nandynów wzniesiono bramę triumfalną w kształ- |skiego i starosty grodzkiego Porębalskiego. Po 
cie olbrzymich skrzydeł husarskich. Wzdłuż ca- [chwili przyjeżdża min. Komunikacji płk. Ulrych, 
łego placu halickiego po obu jego stronach wy- 'zjawia się na trybunach wicemin. Spraw Wew- 


kiego: „Przygotowujmy obronę przeciwlotniczo- 
gazową”. 


niętrznych Korsak. W pierwszych rzędach try- 
| bun przeznaczonych dla przedstawicieli państw 
' obcych i generalizacji siedzi kilku weteranów z 
| roku 1863, obok nich liczna generalizacja, W to- 
|warzystwie oprowadzających oficerów wchodzą 
| na trybunę attaches wojskowi państw obcych, a- 
owocnych w Warszawie. Ulice przepełnio- 
ne są tłumami publiczności. We wszystkich ok- 
men pełno ciekawych, toczących się nawet na 
dachach domów. Obok loży prasowej ustawiają 
| się poczty sztandarowe Związku Legionistów w 
| historycznych mundurach i organizacyj komba- 
tanckich. Tuż koło triumfalnej bramy ze skrzy- 
|deł husarskich staje pracowników 
gminnych. Obok niej, po obu stronach triumfal- 
nej bramy 8 trębaczy ułańskich na białych ko- 
niach. 


Na kilka minut przed 11 podchodzi do bra- 
my z husarskich skrzydeł prezydent miasta po- 
sef dr Ostrowski w towarzystwie wiceprezyden- 
ta Irzyka i Chajesa oraz kilku ławników. Ław- 
nik Sudhof w kontuszu trzyma w ręce srebrną 


orkiestra 


(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


tacę z chlebem i solą. Komendant miasta płk. | 
Chodźko-Zayko zapowiada zbliżanie się min.| 
Kasprzyck ego | 
i 
PRZY DŹWIĘKACH MARSZA GENERALSKIE 
GO. 

Punktualaie godz. 11 od s 1y placu Be 
nadyńskiegc chodzi g > MINISTER WOJ- 
NY, GEN, DYW. KASPRZYCKI w towarzystwie 
nspaktora armii gen. dyw. Fabrycego, za nim 
idą wiceminister gen. Głuchowski w towarzy 
stwie gen. Regulskiego i Kutrzeby. Dalej sziab 
inspektora a Fabrycego łk 
Kuenstlerem na czele. Na widok ministra gen 
Kasprzyckiego orkiestra gra marsza generalskie- 
go a publiczność wznos krzyk a jego cześć 
ścieląc drogę kwiatami. Na dźwięk hymnu na 

loweg ) 4 ha n prezydent 
( OWSK wita min Ka prz ck $ wręcza- 
jąc mu chleb i sól. Dwie malutkie dziewczynk 
ofiarowują gen. Kasy gen, Fabryce- 
mu pełne naręcze 


„GŁOS WĄ 


BRZESKI" 


Pomoc Zim owd 


Co roku z nadejściem jesieni staje 
się aktualna sprawa pomocy dla bez- 
ropotnych w Ciągu miesięcy zimowych 
Jesienią bowiem osiągamy punkt kul- 
minacyjny zatrudnienia na robotach 
pubiicznycu, poczem następuje wzrost 
peziobocia wywoiany nie tylko Wy- 
czerpaniem się kredytow przeznaczo- 
nych na sezon robot publicznych, lecz 
w dużej mierze również warunkami 
atmosierycznemi, uniemożliwiający mi 
dalsze prowadzenie tych robot. 

Sytuacja na rynku pracy nie jest w 
roku bieząc. bynajmniej gorszą, niż 
w latach ubiegiych. Wzrost zatrudnie- 
nia i poprawa koniunktury w przemy- 
śle wskazują nawet na pewną popra- 
wę. Nie należy się także liczyć z mo- 


żliwościami bliskiego wyczerpania 
kredytów. Roboty trwają jeszcze 


botnych prowadzi się w Polsce od dłuż 
nak wyniki tej pomocy były niewspół- 
miernie ani w stosunku do istnieją- 
cych potrzeb, ani do możliwości społe- 
czeństwa. 

Naczelny komitet do spraw bezro- 
bocia, który powstał w dobie najo- 
strzejszego kryzysu — w roku 1951 
rozporządzał na pomoc dla bezrobot- 
nych sumą 18.826 tys. z czego z wpły- 


wów od społeczeństwa pochodziło za- 
ledwie 5.515 tys., resztę zaś stanowiły 
dotacje ze Skarbu Państwa. Mniejsze 


jeszcze wpływy z ofiarności publicz- 
nej wykazał zimą 1952/33 Fundusz 


Pomocy Bezrobotnym, który posiada- 
jąc 22 miljon. złotych dotacji ze Skar- 
bu Państwa, z ofiar społeczeństwa ze- 
brał tylko pół miljona złotych. 
Powstanie Funduszu Pracy było 


gotówce i naturaliach — jak żywność, 
ność 


szego już czasu, dotychczasowe jed-| środki opałowe i odzież. 


| tych komitetów nie wykazała się jed- 


nak dostatecznie dużymi wynikami. 
Przyczyn słabych wyników dzia- 
alności komitetów lokalnych należy 
szukać w błędach natury techniczno- 
| organizacyjnej. Zasadniczą wadą or- 
ganizacy jnej pomocy zimowej dla bez 
robotnych w Polsce jest zbyt wielka 
ilość instytucyj, które się tą pomocą 
zajmują. Brakuje jednolitego kierow- 
nictwa i programu całej akcji, który 
w terenie dopiero mógłby być stoso- 
wany zależnie od regionalnych po- 
trzeb. Nadmiar organizacyj prowa- 
dzących opiekę nad bezrobotnymi i 
ich rodzinami powoduje rozproszenie 
inicjatywy społecznej. Sypiące się ze 
wszystkich stron patetyczne apele do 
społeczeństwa wywołują w nim — za- 


wszędzie i zatrudnienie utrzymuje się 
nadal na osiągniętym poziomie. Duże 
„LWÓW ZAWSZE JEST NASZYM SZTANDA- nadzieje budzi również sezon jesien- 


REM". nych robót w rolnictwie. Kampania 
EEE s P2 ' cukrownicza, kopanie buraków, karto- 
Podchodząc do prezydenta miasta min. gen. STR: w 
ło Teo ro Ali i inne roboty roine zatrudnią jesz- 
dyw. Kë przycki powiada krótko 1 po 2Z%imier- je 


sku: „W imieniu wojska dziękuję. Lwów zawsze 
jest naszym sztandarem”. Z trybun padają kwia 
ty. Cała jezdnia RÓŻNO- 
BARWNY KWIECISTY KOBIERZEC. Gen 


1 j 


prze Istawia się ik 


Kasprzycki z gen. Fabrycym zajmują miejsca na 
trybunie Obok staje wiceminister gen. Głuchow- 
ki, min. Ulrych, wojewoda Belina Prażmowski, 
wiceminister Korsak i gzneralicja. Nadjeżdża 
auto z dowódcą OK. gen. Toekarzewskim n% 


szturmowym chełmnie, który melduje gen. Kas- 


przyckiemu rozpoczęcie defilady. 


UŁANI OTWIERAJĄ DEFILADĘ. 


Po chwili nadjeżdża kłusem ułańska orkie 
1 


stra na białych komiach, ustawia się naprzeciw 
| 


trybuny i przy jej dźwiękach ułani otwierają de- | 


. . 1 z +. | 
filadę. Powiewają w słońcu różnobarwne pro- 
porce. Zamiast barwnych ułańskich czapek tylko 
skromne furażerki. Na twarzach ludzi i na ko 


n r p ź . 4 || 
niach znać zmęczenie. Ślady dłuższych ćwiczeń. | 


Pułk jedzie za pułk'em, na jezdnię sypią się 


nieustannie kwiaty. Co chwila trybuny drzą od 


oklasków i okrzyków na cześć armii. 


DUDNIĄ ARMATY, KOŁYSZE SIĘ LAS BAG- 
NETÓW PIECHOTY. 


Po kawalerii defilowały pułki artylerii lek- 
kiej, zaś około godz. 12,30 zaczęły przeciągać 
PUŁKI PIECHOTY, szczególnie gorąco witane 
przez społeczeństwo. Oddziały 
kompaniami z karabinami maszynowymi na koń- | 


j A i x | 
batalion posiadal służbę łącznikową | 


maszerowały 


cu. Każdy 
w postaci kolumny rowerzystów. Za piechotą | 
Ñ Š ŚW | 
przeszła artyleria lekka 1 ciężka. Szczególnie | 
żywo oklaskiwane były oddziały stacjonowane 
w 2 Lwowie. 
dwu dywizji zarza- 
dzono krótką przerwę, w czasie której p. mini- 


Po przemaszerowaniu 


ster Spraw Wojskowych gen. Kasprzycki pod- 
szedł do stojącej na trasie grupy górali w pięk- 
nych strojach, z którą serdeczn 
Moment ten wywołał entuzjazm tłumów 


ie przywitał się. 


które 


żywiołowo oklaskiwały p. ministra 1 górali. O 
koło godz. 1 nad trasą defilady przleciało kil- 


ka eskadr samolotów. 


eze wielu robotników, którzy utartymi 
szlakami ruszą z województw lubel- 
skiego i kieleckiego na Pomorze i w 
Poznańskie, a z województwa lwow- 
skiego, tarnopolskiego i stanisławow- 
skiego, w krakowskie i do wojewódz- 
twa śląskiego. 

Koniunktura ta trwać jednak będzie 
niedługo i dlatego zawczasu należy 
pomyśleć o zimie. 

Zimową pomoc doraźną dla bezro- 


| 
| IS WERAŃZA -MR E E R EE 
| 


REWIA ZMOTORYZOWANYCH ODDZIAŁÓW. 

Po przerwie płyną znów oddziały wojska — 
pułki piechoty i artyleria. Kilka mizut po godz. 
14 rozpoczyna się wielka godzinę trwająca rewia 
zmotoryzowanych .oddziaiów. Ten końcowy etap 
defilady wzbudził największy zachwyt tłumów, 
które z dumą spoglądały na zmotoryzowane od- 
działy łączności, artylerii motorowej, dział lek- 
kich i ciężkich, artylerii przeciwlotniczej z apa- 
ratami podsłuchowymi i rellektorami i wreszcie 
oddziały zmotoryzowanych saperów. 

O godz. 15 zakończył deiiladę przejazd ko- 
lumny samochodowej Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


PO 4 GODZINNEJ DEFILADZIE. 

Pomimo 4-godzinnego trwania defilady, nie- 
przebrane tłumy zalegające ulice Lwowa wytr- 
wały cierpliwie do samego iej końca. A kiedy 
zniknęło ostatnie auto PCK., tłum przerwał kor- 
dony i nuszył w stronę trybuny ministra gen. 
Kasprzyckiego, który tymczasem żegnał się z 
$eneralicją i przedstawicielami armii obcych. 

Dzisiejsza defilada, jakiej Lwów dotąd je- 
szcze nie oglądał wywarła na wszystkich kolo- 
salne wrażenie, będąc sprawdzianem pracy i do- 
robku armii polskiej, 

Tłumy już po zakończeniu defilady taraso- 
wały drogę odmaszerowującym oddziałom woj- 


decydującym przejściem z nieproduk- ; miast pożądanego efektu — jakże czę- 
tywnych form walki z bezrobociem na |sto niezadowolenie i zmęczenie. Błę- 
formy produktywnego zwalczania dem również jest niedostateczne in- 
bezrobocia drogą uzasadnionych go- | formowanie o tym, jak się odbywa po- 
spodarczo robót publicznych, dają-| moc zimowa, gdzie należy é 
cych zatrudnienie licznym dada odzież, opał, do kogo zgłaszać obiady 
poszukujących pracy. Pomoc doraźną dla dzieci bezrobotnych. Nie dość bo- 
dla bezrobotnych ograniczono przede | wiem jest zaapelować, niedość wzru- 
wszystkim poszukującym pracy. Po szyć społeczeństwo losem  bezrobot- 
moe doraźną dla bezrobotnych ograni- nych — lecz należy również wskazać 
czono przede wszystkim do miesięcy realne drogi pomocy dla tych bezro- 
zimowych. Wysokie początkowo sumy | botnych. 
na pomoc doraźną poczęto z roku na; I dlatego wierzymy, aby te dotych- 
rok zmniejszać, przerzucająe jak naj- czasowe niedostateczne wyniki zbió- 
więcej kredytów na roboty publiczne. rek prowadzonych wśród społeczeń- 
W tym stanie rzeczy stało się konie- stwa na rzecz bezrobotnych świadczy- 
cznością oparcie pomocy zimowej na ły o braku ofiarności publicznej w 
ofiarności publicznej w większym Polsce. Ofiarność społeczeństwa - 
stopniu niż to dotychczas czyniono. skiego jest wielka i niejednokrotnie 
Na terenie całego Państwa powstaje spotykaliśmy się z jej wspaniałymi 
„więc sieć komitetów lokalnych Fun- przejawami — należy tylko tę ofiar- 
\duszu Pracy, których zadaniem jest ność zorganizować, należy skierować 
'zbieranie od społeczeństswa ofiar w ją na właściwe drogi. 


Potężna manifestacja 
polskiego świata pracy w Gdańsku 


W niedzielę, dnia 6 września br. od- 
był się w Gdańsku w Domu Polskim walny zjazd 
delegatów Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, 
Rano odbyło się na intencję zjazdu uurzczyste 
nabożeństwo w kościele Chrystusa Króla. U- 
roczyste kazanie o zasługach ZZP. wygłosił ks. 
prob. Rogaczewski. 


ietniej pracy dla dobra związku i sprawy pob 
skiej. Przy końcu zaapelował, ażeby stał wier- 
nie przy sztandarze biało czerwonym. 

Po 2i pół godzinnem przemówieniu nastą- 
piła przerwa obiadowa, w której brali udział 
wszyscy goście i delegaci. Po przerwie obiado- 
wej dał sprawozdanie ze stanu kasy skarbnik p. 


Punktualnie o godz. 11-tej prezes poseł Maliszewski. Dochody wynosiły 267,146 g. roz- 
Lendzion powitał delegatów i przybyłych gości, | chody 182,072,94 g. saldo 85,073 gld. Stan ka- 


a szczególnie przedstawiciela Rządu Polskiego ij sy pogrzebowej ZZP. przedstawia się następu- 


Komisaniatu Generalnego RP., p. radcę Wejersa | jąco: dochody 62,487,06 gld. rozchody 35,081,28, 


oraz przedstawicieli innych intsytucyj i organi- | saldo 27,405,78 gld. Potem nastąpiły wybory. 
zacyj Potem prezes poseł Lendzion wzywał do| W skład nowego Zarządu wchodzą: Prezes — 
powstania z miejsc celem uczczenia pamięci śp. | poseł Lendzion, wiceprezes — Milewski B. — 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz zmarłych | sekretarz — Block L., zastępca sekr. Perschon 
członków ZZP. Życzemia składali w imieniu p. ; A., skarbnik — Maliszewski T. dalsi członkowie 
Ministra Becka i w imianiu Ministra p. dr K. Pa- zamządu: Lewalski J. Klimek J., Jakubowski Pa- 


skowym wznosząc entuzjastyczne okrzyki ma ich |pee, oraz w imieniu własnem p. radca Wejers, | wet i Siatkowski A. Na zakończenie poseł Len- 


cześć. 


dalej składali życzenia obecni na zjeździe goś- 


dzion wniósł olknzyk na cześć Prezydenta RP. 


Dzień 14 września stał się DNIEM WIEL- |cie. Tak samo nadesłał życzenie na ręce zjazdu Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. Ry- 
KIEJ MANIFESTACJI I ZBRATANIA SPO- Główny Inspektor Pracy p dyr. Klott Potem pre- |dza Śmigłego. O godz. 7-mej wiecz. zamknięto 


ŁECZEŃSTWA LWOWSKIEGO Z ARMIĄ. 


Uczmy sie nowej pisowni 


Zmiany w pisowni polskiej, które weszły w użycie w urzędach, 


szkołach i prasie 


VI. 

Drobniejsze zmiany uproszczenia 
wprowadza nowa pisownia, gdy chodzi 
o zastosowanie w wyrazach ą lub ę, czy 
też em czy em, 

W tym względzie mamy następujące 
wyjaśnienie ogólne: 


W wyrazach rodzimych polskich pisze- 
my: ą czy ę, naprz. dąb, zrąb 
wica, sęk, lęk, 

W wyrazach zapożyczonych z innych 
języków piszemy zasadniczo: om, on, em 
i en, naprz,: komplikacja, stempel, kalen- 
darz, pensja, renta, 

Są jednak wyrazy zapożyczone z obcych 
iczyków, które jednak tak zrosły się z mo- 
wą polską, że nawet nie wyczuwamy ich 
iiep pochodzenie, Są to naprz.: 
ad, kolęda, wędrówka, pędzel, brąz, 

Dobry jest powyższy podział na wyrazy 


ząb; ręka- 


skie 


rodzime i obce, aby jednak podział ten 
zachować każdy musiałby znać kilka 
ęzyków obcych, by dobrze pisać po pol- 
sku, Podaliśmy go jednak dla informacji, 
*aznaczając, że praktyczne znaczenie mają 
mieć podane poniżej wskazówki: 


On, en, piszemy przed przyrostkami 


od 1 września br. 


ka, -ko, naprz.: 


| plecionka, 
| chenka, płócienko, 


słonko, ku- 
«em piszemy w pierwszej osobie l, p. 

czasowników, naprz,: jem, umiem, wiem, 
-ę piszemy: 

1) w odmianie podobnej do: 
robię; 

R) przy takiej odmianie czasowników, jak: 
zaczęło, usnęła, dźwignęli, krzyknęły; 


chcę, tonę, 


3) przy czwartym przypadku (kogo co 
widzę?) rzeczowników żeńskich na -a, 


-i oraz męskich na -a, -0, naprz,: Widzę 
matkę, boginię (wyjątek: panią), sta- 
rostę, Kościuszkę 

Pisanie ą w wyrazach polskich nie na- 
stręcza naogół większych trudności, dla- 
tego też ni® będziemy się dłużej nad tą 
sprawą zatrzymywali. 

Chcąc dać obecnie krótki pogląd na to, 
co dotychczas omówiliśmy, postaramy się 
w krótkiem dyktandzie zgrupować te 
wszystkie zmiany pisowni, jakich ostatnie 
dokonano, 

Dyktanda: Tej kwestii w ogóle na kon- 
ferencji nie rozpatrywano z powodu na- 
wału prac, Spod stolu skomlał pies, Rano 
mówimy: „Dzieńdobry*. a wieczorem — 


— w O R 


|zes poseł Lendzion wygłosił sprawozdanie z 3 


|] „dobry wieczór”, Musimy jechać do Ma- 
riana, gdyż nie ponad to nam nie zostaje. 
Spostrzegłeś się poniewczasie, Przede 
wszystkiem oddaj coś wziął, a potem: 
„do widzenia"! Rokrocznie spotyka się tu 
gdzieniegdzie dalie, Rok w rok, dzień 
w dzień spotyka się tu dalie,  Jasnowi- 
dzący w swych przepowiedniach często 
myli równo brzmiącemi określeniami. 
O ile na zimowej olimpiadzie trijumfowali 
(triumfowali) zawodnicy Szwecji i Nor- 
wegii, o tyle na letniej — Niemcy, W Hi- 
szpanii nie toczy się walka o powrót mo- 
narchii Razem z tymi mądrymi kobieta- 
mi, Idź, porozum się z swoimi siostrami, 
W Żninie niema linii tramwajowych, 

W trakcie omawiania pisowni zwrócono 
się do nas z prośbą o poruszenie również 
sprawy pisania wyrazów z małej, czy 
wielkiej litery, 

Wydańa obecnie pisownia ujmuje te 
zasady aż w 41 punktach, które pokrótce 
postaramy się omówić, 

Wielką literą piszemy na początku 
pisma, po kropce, po dwukropku — gdy 
przytaczamy dłuższe zdanie lub opis naprz. 
„Wyglądało to tak: „Dnia 8 września 
spotkałem go..... it. d.*, Wreszcie stosuje- 
my wielką literę przy pisaniu wierszy, 
Każda nowa strofa zaczyna się wielką 
literą, 

Następnie wielką literą pisze się: 

1) Imiona i nazwiska ludzi (Jan So- 
bieski), imiona istot mitologicznych i bo- 


u 


Zjazd odśpiewawiem „Boże coś Polskę", 


gów (Światowid, Corber), imiona zwierzął 
i drzew (Boryś, Lord, Dercy, Lis), 

2) Nazwy mieszkańców części świata 
(Europejczyk, Afrykanin), krajów (Kreiyń- 
czyk), prowincyj (Baskijczyk, Kastylij- 
czyk), oraz nazwy przynależności do naro- 
du (Polak, Szwajcar), rasy (Aryjczyk, Se- 
mita, Murzyn, Hucuł), szczepu (Papuas), 

Wyraz Żyd jako członek narodu pisze 
się wielką literą, ale żyd (jako wyznawca 
religii) — małą, 

Poznańczyk, Ateńczyk — jako obywa: 
tele prowincyj czy państw piszą się wielką 
literą, ale już jako mieszkańcy miast —- 
małą, 

Te dwie zasady prosimy zapamiętać 
dokładnie, 

3) Wielką literą piszemy dalej przy: 
domki i rprzewiska ludzi (Chrobry, War- 
neńczyk, Lwie Serce), 

4) Nazwy dynastyj (Sasi, 
Jagiellonowie), 

5) Przymiotniki dzierżawcze (pytanie — 
czyj?), powstałe z imion własnych: pałac 
Radziwiłowski, studnia Jakubowa, psał- 
terz Dawidów. 

6) Nazwy świąt i dni świąteczne (Środa 
Popielcowa, Wielki Wtorek), 

7) Tytuły pism i wydawnictw („Kurjer 
Bydgoski“), ale w tytułach nieodmiennych 
wielką literą pisze się tylko pierwszy wy- 
raz („Prosto z mostu“, „Naokoło świata“), 

Na tem narazie kończymy omawianie 
tych zasad do następnego odcinka, 


Piastowie. 


"Nr. 108 


„GŁOS WA 


Krwawa tragedia miłosna w Poznaniu 


POZNAŃ. W sobotę w godzinach 
południowych rozegrał się w pensjo- 
nacie przy ul. Pocztow ej krwawy dra- 
mat. W pensjonacie tym zajmowali od 
kilku dni wspólny pokój Teofila Lu- 
nowska oraz Tadeusz Borueki, którzy 
postanowili pozbawić się życia. P rzed 

owzięciem strasznej decyzji napisali 
cilka listów do rodziny oraz do w la- 
ścicielki pensjonatu, przepraszając ją 


za wyrządzony kłopot. Po napisaniu 
listu Borucki zastrzelił trzema strzała- 
mi Lunowską, a następnie Strzelił so- 
bie dwukrotnie w pierś, Lunowska 
zmarła natychmiast, Boruckiego zaś 
przewieziono w stanie be *znadziejny m 
do szpitala. Przyczyną tragedii była 


depresja psychiczna Boruckiego, któ- | 
ry nie mógł zapewnić swej ukochanej |mieszczącej częściowo materiały na- 


dostatnich warunków życia. 


Chciał powiesić żone 


W Wilnie przy ul. Tuskulańskiej 
zdarzył się niezwykły wypadek. W 
godzinach rannych powrócił do domu 
z nocnej pracy monter J. Kirjanow- 
Zastawszy żonę prży pracy bieliźniar- 
„skiej bez słowa zarzucił jej na szyję 


pętlę, drugi koniec sznura założył na 
hak i usiłował żonę swą powiesić. Na 
krzyk kobiety zbiegli się sąsiedzi, któ- 
rzy uwolniwszy Kirjanową z rąk mę- 
ża oprawcy, zawiadomili o wypadku 
poliej Jg. Kata - amatora aresztowano. 


Perfidne alarmy 


Jak wiadomo, władze Polskiego 
Związku Zachodniego na Śląsku prze- 
prowadzają celową "akcję przywraca- 
nia zniekształconych przez władze za- 


borcze nazwom i nazwiskom pierwot- |li . gdy 


nego polskiego brzmienia. W związku| 


z tym oficjalna agencja prasowa w |Połaków obywateli niemieckich. 
Teotha Nachrichten -į rzy 
niemiecką o| 


Niemczech 
Büro“ alarmuje opinję 
akcji P. Z. Z., której wynikiem ma być 
spolonizowanie 80 tys. nazwisk nie- 
mieckich na Ś! ląsku. Agencja ta wska- 
zuje przytem na równocześnie prowa-| 
dzoną akcję nadawania polskich nazw 
kopalniom i szybom, które dotych- 
czas nasiły nazwy niemieckie. 

Tak więc zostaliśmy pouczeni, że 
wypływająca z poczucia narodowego 
ludu śląskiego akcja oczyszczania na- | 
zwisk z obe ych znieksztalceń nazywa 
się akcją polonizacyjną. 

a sama agencja jednak nie dono- 
si nic o tem, że w ciągu ostatnich dwu 
lat zgermanizowano ponad 500 nazw 
odwiecznie polskich miejscowości 
Śląska Opolskiego. 

Przedstawienie stanu sprawy było- 


Nasze nowelki 
DROGI CRA PROZA Z WDK» NPOEJYTNĄ 


wW obli Ś i l 


Opowiem panom teraz najdziwa- 
czniejsze zdarzenia mego życia — mó- 
wił kapitan L. 

Było to podczas manewrów. Prze- 
znaczono mi kwaterę w domu p. X. 
Zwyczaj tego rodzaju kwaterowania 
wprowadza nas wśród ludzi niezna- 
nych, od których żądamy odpoczynku 
bez względu na to, czy spotkamy ich 
w radości czy smutku. Staliśmy 'w mie- 
ście T. O godzinie ósmej wieczorem 
udałem się “pod wskazany mi przez 
kwatermistrza adres. Znalazłem miły 
na uboczu stojący domek. 

Spotrzegłem światlo tylko w dwóch 
oknach parierowych. Stara służąca, 
którą zapytałem o gospodarza, mru- 
knęła coś nierozumiale i poszła na gó- 
rę. Udałem się za nią i na schodach 
spotkałem siwego mężczyznę z rozpa- 
loną twarzą i śladami lez. 

Powiedziałem mu, co mnie spro- 
wadza. Spojrzał na mnie błędnym 
wzrokiem i rzekł glucho. 

— Wybacz pan niezbyt miłe przy- 
jęcie, ale córka moja jest niebezpie- 
cznie chora. Mąż jej również kapitan 
artyleii, wyjechał również na mane- 
wry. Biedne dziecko woła go ciągle. 
Leży w gorączce, nikogo nie poznaje, 
a na ustach ma wciąż imię męża. Wez- 
waliśmy go i każdej chwili oczekuje- | 
my jego przybycia, może ten przyjązd 
ego sprawi cud. Teraz usłyszałem 
po ostróg i myślałem, cieszyłem się 
że to zięć. 

Zamilkł, ocierając łzy palcami. 

Wymówiłem kilka słów współczu- 
cia i chciałem już odejść, gdy z poza 
drzwi dał się słyszeć słaby, ecz wyra- 
źny głos, przerywający ciszę nocną. 

— Klaudiuszu! Klaudiuszu! Chodź 
prędko, To on, ojcze zapewniam cię. 
że to on, słyszałam jego kroki. Chodź- 
że, Klaudiuszu, ja tak czekałam na] 
ciebie. 


by niezupelne, gdyby pominąć syste- 
matyczną akcję niemczenia polskich 
/ nazwisk; system ien uciska się do me 
| tod wręcz niedopuszczalny ch w chwi- 
urzędnicy niemieccy nadają 
obce brzmienie imionom i nazwiskom 
któ- 
legitymują się dokumentami, 
stwierdzającymi polskie brzmienie 
ich nazwisk. 

W praktyce polskich urzędów nie 
zdarza się, by jakiś niemiecki adresat 
mianem Gottlib przyjmować pismo 
adresowane do Bogumiła. Raz po raz. 
a ostatnio coraz częściej, zdarza się, 
że Niemcy, zamieszkujący zachodnie 
połacie R. P., którzy znali i biegle po- 
slugiwali się w: potrzebie językiem 
polskim, nagle tracą pamięć i odma- 
wiają urzędnikom udzielenia wyjaś- 
nień w języku polskim. Jeśli powią- 
zać ze sobą system stosowany po tam- 
tej stronie granicy i rosnącą butę 
Niemców z tej strony. to zjawisko to 
stanie się w pewnej mierze niepokoją- 
ce z uwagi na brak należytej reakcji 
ze strony polskiej. 


5poj rzaiem na ojca. Opuścił glowę | 
gryząc wargi. 

Chnodzze, no chodź tu! 

Ustyszatem skargi i szlochanie. 

— Mysli, że to on — przemowii ci- 
cho nieszczęsliwy ojciec. 

Nagie spojrzenia nasze skrzyżowa- 
wały się, a w nich btysnęfa jedna dzi- 
ka, lecz bloga myśl: sprawić umiera- | 
jącej zupeine ziudzenie powrotu mę- 
ża. — 

— Chodźmy — rzeklem do ojca. 

— Pan naprawdę chce iść do niej? 
O panie, dzięki ci za twą sziachetność. 
Ona biedna nawet w gorączce myśli 
tylko o tem. Może się uspokoi. 

Na progu pokoju byiem juź przy- 


|lgotowany do odegrania niezwykłej 


roli; serce w piersiach skakało mi aż 
do gardła. 

Cicho otworzyłem drzwi. 
lampka, stojąca na komodzie, rzucała ` 
słabe światło na pokój przesycony za- 
pachem eteru. Po chwili oczy moje za- 
trzymały się na wielkim łóżku, na któ- 
rem leżala blada, umierająca młoda 
kobieta. Glosem i ruchem rąk wzywa- 
la do siebie nieobecnego. Szedłem na 
palcach, gdy w tem szablą zawadzi- 
iem o krzesło. 

Chora drgnęła. Błyszczące 
mundurowe i 
jej coś. 

Ach nareszcie! — wyszeptała z 
tak głębokiem westchnieniem, że po- 


guziki 


[szedłem szybko i nachyliłem się nad 


łóżkiem, myśląc, że 
westchnienie. 

Lecz ona przemówiła smutnym gło- 
sem: 

— To ty? Te ty, mężu mój? Chodź 
bliżej. Nie mogę cię 
wiesz o tem. Jestem bardzo chora... 


to ostatnie już 


się — rzekł ojciec. 
Poruszyła lekko głową i mówiła. 


dalej: 


pow ciedzenia. 
Po chwili milczenia, mówiła znów: 
— Dlaczego nie pocałujesz mnie? 


Mala; 


galony przypomniały | 


BRZESKI” Str. 3 


12 zweglonych zwłok zazleziono 
przy rozkćpywaniu zgliszcz 


Wczoraj iw nocy Straż ogniowa w którzy 
| Katow icach została zaalarmowana. że 
na terenie kopalni „Ferdynand“ w Bo 
gucicach wybuch! pożar w 


dostawali się do 


wewnątrz 
zrobione 


przez szpary przez wyjęcie 


KA VA ži : 
EO W chwili, gdy budynek stanął w 
k ) 1 . plomieniach na zawnątrz zdołai się 
leżące do kopalni, częściowo zaś zbio- FANAT : ATE 

wydostać tylko jeden z śpiących, poż 


ry siana i zboża należące do dro! nych « zbie Łi 
ej kóz MACH zostali zaś w liczbie kilkunastu poniet 
rolników. czs: : 
SKM śli śmierć w ogniu. 
Mimo natychmiastowej akcji stra- 


z 4 > , k D “ii m8 ez n >” 
ży ogniowej z Katowic oraz oddziałów Przy rozkopywaniu zgliszcz natra- 
1 5 Ra J B 1 z P F 
okolicznych stodoła spłonęła doszczęt- řiono dotychczas na doszczętnie zwę- 
: : , i > 

nie. glone zwłoki 12 osób. 

Jak stwierdzono, stodoła służyła za Przyczyna pożaru nie została do; 
schronienie nocne wielu włóczęgom, tychczas ustalona. 


Bohatzrska załoga balonu „LOPP,“ 


Dotknąłem lekko wargami jej czo- stawić na punkt zbiorny baterii. Sko- 


z rzystałem z chwilowej drzemki chorej 
> — Ja także chcę cię ucałować. z największą ostrożnoscią uwoluiiem 
| Poczułem na policzku JEJ oddech |swe ręce i pożegnaw szy maiiczący in 


jgorączkowy. Pamiętam ieraz, że nie ukionem zrozpaczonych rodziców 0- 
doznawaiem, ani uczucia zdziwienia, .puściem dom smutku. 
ani innego — cieszyto mnie to, że uda- | Wyszediem na pusią ulicę, ciemną 
io nam się uspokoić chorą. li rozpiakałem się jak dziecko. 

— Czy wiesz, że ksiądz był u mnie? A potem? Potem następny nasz no- 


| Wszy stko już skonczone. [cleg wypadli o szesć mil daiej. Fożniej 
| Wtedy, pomimo woli bez zastano- skończyły się manew ry po ktorych do- 
| wienia, wymowiiem następujące zda- stalem urlop miesięczny. Cały prawie 
nie. ten czas przepędziiem u rodziny, lecz 
| Joasiu, zaklinam cię nie mów |przed samym upływem urlopu poje- 


chałem do T., chcąc odwiedzić ludzi, 
którym 'wyświadczylem tak niezwy- 
kła przysługę. Zbliżałem się do domu 
ich z prawdziwym smutkiem, lecz we 
drzwiach spotkał mnie z rozpromie- 
jnioną twarzą i otwartemi ramionami 
rka jego nie umara. 

który przyjechał w kilka 


tak. Zobaczy sz, że wyleczymy cię... 
edziesz? Siądź 
tu obok i daj mi rękę. 

Wziąłem jej rozpaloną rączkę. 


Teraz mi dobrze, 

brze! — szeptała. 
Zdawało się, że usypia. Ojciec jej 
sial obok łóżka. Oczy moje przywy- Te i 
kied | ku: godzin po mojem wyjściu, wiedział o 
ly do panującego w pokoju zmroku; Ała ko s! eO ait 
spostrzegiem siedzącą w fotelu ciemną > ai | SIRSE 


postać zapewne matkę chorej. | miala. pożostać PZ E TEA Ji 

Spójrz pan! — mówił nieszczęśli 

wy ojciec, unosząc brzeg firanki u 
lokna wychodzącego na ogród. 

W różowym szlafroczku, wyciągnię- 

ta na kanapce z twarzyczka opartą o 


| Ale teraz nie odj 
| 

zupelnie do- 

WAk iec. Có 
Mąż lej. 


ER 
iwszystkiem, 


| Zacząłem rozmyślać o niezwykłem 
'mojem polożeniu o tej, mlodej kobie- 
cie, której przed godziną nie znałem 
wcale, a która zwracała się do mnie z 


tkliw ą pieszczotą. „ |bukiet, młoda kobieta zdawała się 

Chora od czasu do czasu budziła | wciągać w siebie życie wraz z wonią 
się i w gorączce ciągle wspominała ||. iatów. A przecież przez całą dłu- 
przeszłość. |gą noc czułem jak jej delikatna rączka 


Gi albo Só nie meezan Staż 
|, Prosiłem, aby się nie męczyła. Sta- drzala w mojej: słyszałem jej najtaj- 


rałem się powstrzymać ten potok wspo 


mnień dla mnie obcych. 


Cierpiałem niewymownie, tak, że; 


przychodziła mi chęć uciec. A godziny | œ 
neer się do nieskończoności. 
| Czułem w ręce swojej 


wyznaniami, że przeżyłem za jej mę- 


| ża wszystkie jego cierpienia i czułem | 
Ach mój drogi, tyle mam ci do nieprzepartą chęć wyrwania tego mlo- | uc zucia wstydu i delikatności 
nielitościwej | wiedziałem: 


| dego ży cia ze szponów 
t 
śmierci. 


|  Wybiła piąta — 


jak w jej 
zobaczyć, ty żyłach krew uderza szybko i zarazem 
słabo, jak bije serce sc hwytanego pta- 
— Joasiu, dziecko moje nie męcz szęcia. Byłem do tego stopnia wzru- 
iszony i przejęty tym smutkiem, temi 


|niejsze wyznania; twarz moją obsy- 
|pywała gorącemi pocałunkami! Jacy 
sz y siebie byliśmy w obliczu śmier- 

. Teraz nie poznała by mnie. Powtó- 
rzyłem w myśli kilka razy te słowa — 
teraz by nie poznała mnie. 
Tymczasem ojciec jej wesoło za- 
| wołał: 
ks Poznam pana z córką, dobrze? — 
przedstawie panu jako kolegę Klau- 
diusza. 

Pod wrażeniem dziwnego jakiegoś 


odpo- 


Nie, dziękuję panu. Muszę je- 


trzeba się było chę — M. K. 


„ILOS 


Byli wojskowi złożyli hołd 
Matce Boskiej z Lourdes 


LOURDES. 45 tysięcy byłych komba- 
tantów wojny światowej, uczestniczą- 
cych w międzynarodowej pielgrzym- 
ce do Lourdes, przystąpiło dziś do sa- 
kramentu Komunii św. Komunia od- 
była się w czasie mszy odprawionej w 
kościele Matki Boskiej Różańcowej. 
Po skończonej ceremonii ks. Bergey, 
organizator piegrzymki międzynaro- 
dowej, w wygłoszonej do obecnych 
nauce końcowej. przypomniał, że piel- 
grzymki kombatanckie zapoczątkowa- 
ne zostały w 1954 r. w chwili gdy 
wśród b. uczestników wojny powsta- 
ło przekonanie, iż pokój jest zagro- 
żony. Ks. Bergey oświadczył dalej: 
„Chcemy pokoju. Nie wierzymy, aby 
wojny były koniecznością społeczną, 
Chcemy pokoju albowiem jesteśmy 


|katolikami. Pokój wymaga jednak 
współdziałania wszystkich narodów. 
| Możemy więc jedynie ' odwołać się do 
majestatu Boga, gdyż on tylko jest w 
mocy dać zadośćuczynienie naszym 
pragnieniom. 

Na zakończenie pielgrzymki wysła- 
na została w imieniu stu tysięcy obec- 
nych przedstawicieli szesnastu naro- 
dów depesza hołdownicza do Ojea św. 
z prośbą o modiy do Boga, ażeby poło- 
żył kres wojnom i o błogosławieństwo 
dla b. kombatantów, zgromadzonych 
w Lourdes. Na depeszę tę nadeszła 
niebawem odpowiedź papieża, przyj- 
mu jącego do wiadomości oddany hołd 
i zawierająca błogosławieństwo dla 
pielgrzymów — kombatantów. 

© 


40 zabitych i około 50 rannych 


OSLO. 


gen w pobliżu jeziora Loen w okoli- 


cah Nordfiord w zachodniej Norwe-|i około 50 rannych. 


gia stoczyła się do jeziora olbrzymia 


| lawina, która zniszczyła 2 wioski, znaj 


Według doniesień z Ber-|dujace się na jej drodze. 
e Ja z Jej 


Ofiarami lawiny padło 40 zabitych 
Rząd Norweski 
wysłał na miejsce katastrofy samolot. 


Niemcy zatrwożeni spadkiem niemczyzny 
w miastach pomorskich 


BERLIN. Dr Bruno Heinemann, 
syndyk wschodnio — pomorskiej Izby 
Przemysłowo Handlowej, w jednym 
z artykułów podaje, ile wynosi spa- 
dek ludności niemieckiej na polskim 
Pomorzu. Oblicza ten spadek z 43% % 
ludności niemieckiej z czasów niemiec 
kich w stosunku do ludności polskiej 
do 10 %. Szczególnie obecnie silny 
spadek notują miasta, jak np. Gru- 
dziądz, który przed wojną liczył 85% 


ludności niemieckiej, obecnie zaś 10 
proc., Tczew z okrągłego 90 proe., li- 
czy obecnie 15 proc. 

Jest to groźne również dla niemiec- 
kiego Pomorza, gdzie przyrost ludno- 
ści jest bardzo mały, podczas gdy 
przyrost naturalny na terenie polskie- 
go Pomorza wynosi przeciętnie 18 % 
rocznie, kończy swe uwagi dr Heine- 
mann. — 


EE O E aE EE AAR 


ZAGADNIENIA EMERYTALNE ZO- katolickie na stadionie 


STANĄ ZAŁATWIONE W DRODZE 
USTAWODAWCZEJ. 


ścisłych informacyj o pracach nad u- 
stawą emerytalną, p. wicepremier 
Kwiatkowski nadesłał do 
„Iskry“ list, który wystosował do Zw. 
zrzeszeń emerytalnych. W liście tym 
wicepremier Kwiatkowski pisze m. in. 
„uważając za konieczne przeprowa. 
dzenie pewnych modyfikacyj w eme- 
rytalnej ustawie listopadowej, powo- 
łalem specjalną komisję, która opra- 
cuje całokształt zagadnienia emerytal- 
nego, a odpowiednie wnioski, po omó- 
wieniu ich z delegatami zrzeszeń eme- 
rytalnych — zostaną w czasie budże- 
towej sesii Sejmu i Senatu przedłożo- 
ne pod ogólne obrady, celem ostatecz- 
nego załatwienia całokształtu spraw 
emerytalnych na drodze ustawodaw- 
czej. 


NEGUS ZAMIESZKA W ANGLII. 


Agencja Stefani donosi z Londynu, 
że Haile Selassie podpisał akt kupna 
domu z ogrodem położonego o 5% klm. 
od miasta Bath. Cena kupna wynosi 
3500 f. szterlingów. W rozmowie z 


przedstawicielem dziennika .. Western ` 


Mail“ Haile Selassie oświadczył, że 
zamieszka w tym domn wraz z rodzi- 
ną, dodając, że postanowi! obrać re- 
zydencję w Anglii bynajmniej nie ze 
względów politycznych. 


Agencji | 


| 
I 


stulecia nie- 
podległości Belgii z udziałem kilkuset 
tysięcy osób. Na zgromadzeniu tym o- 


| becnych było wielu dostojników koś- 


Wobec podawania przez prasę nie- jcielnych i cywilnych belgijskich oraz 


członkowie rządu belgijskiego — ka- 
tolicy. W przemówieniu pożegnalnym 
arcybiskup Malines msgr van Roey 
wezwał obecnych do wszczęcia wiel- 
kiej wyprawy krzyżowej modlitw dla 
uproszenia Boga. ażeby przywrócona 
została wolność katolikom prześlado* 


jwimy ją jednak w 


wanym w wielu krajach, a przede- 
wszystkiem ażeby pokój w sprawiedli 


wości udzielony został 
Hiszpanii. 


I ZNOWU APEL... 


PORT SAID. Według otrzymanych 
tu doniesień szef rządu abisyńskiego 
w Gore zwrócił się z apelem do wszy- 
ności do W. Brytanii o wzię- 
cie w obronę Abisynii na zbliżającym 
się Zgromadzeniu Ligi Narodów. 


|stkich dread cywilizowanych aw 
|szczegó 


Pa e 


Dla naszych Szanownych Czytelni- 
ków przygotowujemy niespodziankę, 
niespodziankę bardzo miłą. Chwilowo 
nie zdradzamy „tajemnicy* — wyja- 
dniach najbiliż- 


| szych. 


1.645 KOŁYSEK OTRZYMAŁ HITLER 

BERLIN. Z okazji swych urodzin 
kanclerz Hitler otrzymał ostatnio od 
urzędniczek Rzeszy 1.645 kołysek dla 


niemowląt. Kołyski te mają być daro- , DZIŚ jeszcze odnowi prenumeratę na Stefan Finder dnieśli ciężkie rany i zo- 


Kto chce wiedzieć, jaka to będzie 
niespodzianka i kto chce mieć począ- 
tek powieści „Napiętnowany* — niech 


wane młodym niezamożnym matkom „Głos Wąbrzeski.* 


z chwilą narodzin pierwszego dziecka. 


O WYPRAWĘ MODLITWY. | 


Tym wszystkim, którzy nie abonu- 
ją „Głesu* albo go dotychczas nie 


aja: $ ; . mieli możności É ży cazać 
BRUKSELA. Na zakończenie kon- ości poznać, należy pokazać 


gresu katolickiego, który odbywał się "™ Mumer naszego pisma, a napewno 
przez kilkanaście dni w Malines, urzą- zaabonują i staną się wiernym jego 
|] 


dzone zostało wielkie 


zgromadzenie przyjacielem. 


WĄBRZESKI 


katolikom w! 
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Uwaga czytelnicy? 


Każdy może być korespondentem 
naszego pisma! 


Pismo jest wyłącznie dla Czytelni- Zaznaczamy, iż żadnych osobistych 
|ków. Każdy Czytelnik ma prawo do- |spraw i porachunków na łamach pis- 
nieść redakcji co mu się w piśmie nie ma nie poruszamy. 

podoba, albo podoba. Ale równocześ-j 4 więc Czytelnicy, weźcie pióro 
[nie niejako obowiązkiem każdego | go ręki i piszcie do redakcji. 


| Czytelnika jest informowanie reda- Naeka E 
keji o wszelkich przejawach życia|. azwisko korespondenta zachowu- 
społecznego, kulturalnego, o wypad- |JĘ"Y W naściślejszej tajemnicy. 
kach kradzieży, nieszczęśliwych wy- Prosimy raz jeszcze — piszcie jak- 

| padkach itp. — Wszystko to chętnie najwięcej, Szanowni Czytelnicy z Wa- 

| zamieścimy. Oczywiście sprawozdania szego okręgu. 

| te muszą być zgodne z prawdą. l e 


| ; 

AABT IAT TR E RAZ REE S E E A Ta 
| MIN. ROMAN ZAPROSZONY DO wego godła oraz zniszczonych portre- 
| PARYŻA. i tów. Biorący udział w uroczystościach 
| 
| 


Jak się dowiadujemy, w czasie po- | tamtejszy proboszcz obrządku grecko 
bytu francuskiego ministra Handlu katolickiego, potępił ten wybryk mło- 
Bastida w Warszawie, zaproszony zo-| dzieży ukraińskiej, jako nierozumny 

| stał do Francji polski minister Prze- |! bezcelowy. 


mysłu i Handlu, Roman. > s 
Termin ewentualnej rewizyty min.!. 7- Kraków. Echa samobójstwa mał- 


żonków. P. podsekretarz stanu Bło- 
|szyński, delegowany przez pana mini- 
stra W. R.i O. P., celem zbadania 
PROCES O ZAMACH NA KRÓLA. |sprawY samobójstwa śp. Sianisiawa i 
LONDYN. Przed trybunłem Old aa en powiału DOAA E, 
Bailey rozpoczął się proces George przeprowadził dochodzenie skóry yz 
Mac Mahona oskarżonego o zamach +6 ik ssi 
Mac Manone é 5 |którego wyniku zawiesił w urzędo- 
na króla Edwarda. Mae Mahon głosem waniu inspektora szkolnego obwodu 
SUAROWCZYC OW iadczył, ze nie przy”  koneckiego p. Figla oraz polecił wdro- 
znaje się do winy zawartej w trzech żyć przeciwko niemu postsę anie 
punkiach oskarżenia. Obrady trybu- | dyscyplinarne z powodu niewłaściwe- 
nału zostały odroczone do popołudnia. |go postępowania, którego następstwem 
amema było samobójstwo dwojga podwład- 


nych nauczycieli. 


| : AA : 
| Romana w Paryżu nie jesi narazie o- 


kreślony. 


| 


— Kościerzyna, (Tęcza przy bias- 
ku Księzyca) Niezwykle zjawisko tę- 
czy przy blasku księżyca, zaobserwo- 
wane zostaio w okolicy (strowitego 
na Kaszubskich Zaborach. Przy pogod- 
nem niebie, oświetlonem blaskiem Księ 
źyca, pojawiła się wielka czarna chmu 


| 
Kaąacik FPowst. I Woj. 
| 
ra z której spadi obfity deszcz, a na 
| 


ZAWODY O MISTRZOSTWO POWIATU 
WĄBRZESKIEGO, POWSTAŃCÓW O. K. VIIL 
ORAZ O PUHAR WĘDROWNY (GŁOSU WĄ- 

BRZESKIEGO) 


Termin zawodów: 

W niedzielę, dnia 20 września 1936 roku © 
godzinie 11-tej na strzelnicy pow. Kom. PW. i 
WF. w Czystochlebiu, odbędzie się strzelanie o 
mistrzostwo powiatu, oraz o wędrowny puhar — 
„Głosu Wąbrzeskiego.'' 

Uczestnictwo: 

Każda z placówek wyeliminuje po 3 zawod- 
ników, których to zgłosi pisemnie do sekretar- 
jatu Oddziału Powiatowego w Wąbrzeźnie, ulica 
j Mickiewicza numer 1 do dnia 15 września br. 


stępnie utworzyła się tęcza, która przy 
zimnym blasku księżyca wywarła nie- 
samowite wrażenie. Najstarsi ludzie 
w okolicy oświadczają, że tego rodza- 
ju zjawiska nie mieli możności nigdy 
obserwować. 


Z całej Polski 


-~ — Poznań Skazanie zamachowców. 

Sad apelacyjny w Poznaniu rozpatry- 
wal sprawę czionków Stronnictwa Na- 
rodowego, skazanych przez sąd okrę- 
gowy za działalność ierorystyczną i 
zamachy bombowe w pow. kościań- 
skim. 

Wyrokiem sądu apelacyjnego zosta- 
la podwyższona kara głównym oskar- 
żonym: leofilowi Watkowskiemu do 
5 lat więzienia i Władysławowi Łu- 
„czakowi do 2 lat więzienia. Pozosta- 
llym oskarżonym sąd zatwierdził kary 
, zasądzone wyrokiem sądu okręgowe- 
| go. 


Konkurencja i warunki: | 

Broń wojskowa, odległość 200 metrów, pod- 
stawa leżąca z wolnej ręki, tarcza 100 x 40, ilość 
naboi 3 próbne plus 10 ocenionych. 


Nagrody: 
a) zespołowe: 
1) miejsce puhar wędrowny i dyplom, 
2) miejsce dyplom, 
3) miejsce dyplom, 


b) indywidualne: 
| 1) miejsce, dyplom i nagroda, 
a: É npa 2) miejsce dyplom i nagroda, 
— Łódź (Odcięła mężowi głowę). iej i 
Żona 29-letniego Piotra Malezocyka A ierra dk 
przystępie szału odcięła śpiącemu mę- 
żowi głowę, przywiązawszy go u- 
przednio do łóżka. Po dokonaniu pot- 
|jwornej zbrodni, oszalała kobieta ubra- 
„la się odświętnie i udała się do komi- 
sarjatu P. P., gdzie złożyła odpowied- a) sędzia główny — kpt. Szalecki 


ni meldunek. > ; 
b) sędzią tarczowy — Broniewski, 


l R $ "RE 
| GE Nowy Targ. (Katastrofa lotnicza) x ARG TO 9È Sp i ski 
Na lotnisku w Makowie (na Podhalu, PoE. IE WE ZPOW 


w pobliżu Nowego Targu) wydarzyła 
się katastrofa lotnicza. Mianowicie z 
|niewielkiej wysokości spadł samolot 
| druzgocąc się zupełnie. Pilot samolotu 
Kazimierz Prędkowski i obserwator 


Broń i amunicja: 
Broń i amunicję dostarczy powiatowa ko- 
menda PW. i WF. 


Kierownictwo zawodów: 


Uwagi końcowe: 

a) Zawodnicy biorący udział w zespołach 
będą równocześnie kwalifikowani indywidualnie. 

b) Równocześnie odbędzie się strzelanie o 
Odznakę Strzelecką III, II i I kl. z broni mato- 
ikalibrowej. Druhowie ubiegający się o powyższą 
odznakę powinni przynieść ze sobą legitymacje 
O. S. Amunicję do strzelania o O. S. opłacają 
druhowie. 

c) Odwołania w sprawie strzelań obowiązują 
na strzelnicy, późniejszych nie uwzględnia się. — 


(—) Szalecki, kapitan kom. pow. pw. i wi. 
(—) Szczuka, prezes. 


stali wysłani pociągiem do szpitala w 
Nowym Targu. 


— Stryj. (Niszczenie godeł pań- 
|stwowych). Nie znani sprawcy znisz- 
czyli przed ropoczęciem roku szkolne- 
|go w szkole powszechnej w Koniu- 
| chowie obok Stryja godło państwowe. 
Odbyło się uroczyste zawieszenie no- 


2 p MK — z — BP - 
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„GŁOS W 


ĄBRZESKI*" 


Ukonstytułowanie się Powiatowego Komitetu 
Daru Rolników na Fundusz uoruny Mqrcuowej 


Zgoanie z ujawnioną inicjatywą ze uzuano jako min. dia gospodarstw 


SITOuy Orzduizacyj roiuiczycu 1 pusz- 
CZEgULIYCIH TOLUIRUW, 


Peiucj swiadoinosci — KOnICCZzu0ŚCI 


O swaDej gieDiC, priZyczyni guspuuulr- 


wpiywającą Z stwa O sricuunicj I uowrej gitwić WIE 


uaisi w poczuciu w 1uUD1CZO SUMICNIA 


wzliożenia SU ODPORNYCH NzeczypoO- OWOWIĄŁKU POWIĘKSZYĆ. 


sponiej prezydium związku 12D 1 Orga 


Latisi winne 


byc skladane w g0- | 


świadkami jak powstają mowe składy z krzyczą- 


cyam .apisami, gdzie ewe naudeiesy na ulicy 
„Kościuszki na gios wychwalają. Kto jest temu 


w.nien ? 


zboża, 2 składów zakupu jaj i drobiu 1 skład 
przyborów siodlarskich 4 warsztaty szewckie i 
skór. 2 przedsiębiorstwa transportowe w kierun- 
ku Gdyn:a — Warszawa — Łódź, oraz 8 składów 


nizacyj noimiczych na posieazemu w; tówceiw rowiwowariosci < groszy za je” | Pławatnych i galenterii. W tych składach pra- 
dmu 4i lipca Dr. ucnWaiiio Zwrocić den runt Zyta, Co stanowi wediug naj- | UA naturalnie „nasi” a tylko w dni targowe aby 
SIĘ do rouuKxow calej FOiski O ZiOZE- mizszych norm Kwotę („WU ziotychn 2 |ZYskać kl.entelę chrześcijańską dobiera się za la- 
nie w Oxresie pozuiwnyim DI. jedno- gospouarsiwa AUU Inoryowego. 


Tazowej 
FOUOWEJ: — 
~ Dia zrealizowania powyższego za- 
dania oraz omowienia 


uaniny na rzecz Obrony Nà- 


zzz — 


| 


wszyscy roinicy OliarOaawcy. win- 
ni skiadac datki osobiscie podpisując 
się na liscie zDiorczej, w pierwszym 


caloksztaitu Okresie zbiorki tj. w czasie od 20 bm. 


dę pomocników kupieckich. Czy nie wstyd to 
dla nas. Popierajmy składnice żydowskie nadal 
to w krótce będziemy mieli mie 120 żydów, ale 
trzy razy tyle w naszym handlu. 


UKOŃCZENIE PRAC. 


Obecn.e w naszym mieście żydzi są w po- | 
siadaniu 1 młyca parowego, 2 składów z zakupu | 
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dowej organista p. Leopold Pawłowski. Jubila- 

towi składamy tą drogą serdeczne życzenia 


wszelkiej pomyślności, 


KRADZIEŻ. 
KIEŁBASIN. W nocy z piątku na sobotę 
nieznani sprawcy wtargnęli do spiżarni Ks. Pra- 


łata Gulgowskiego, zamieszkałego w Kiełbasinie 
i skradli wszelkie potrawy żywnośc. przygoto- 
| + 4 z 

[wane na odpust. Po złodziejach niema śladu. 


SKRADZIONO KROWĘ 
KIEŁBASINEK. Niedawno na szkodę p. Or- 
[nasa Alfonsa, dziedzica majątku, nieznany spra- 
wca skradł z pola krowę. Za sprawcą wszczęto 
dochodzenia. 


COś usb 


spraw związanych ze zbiorką rolni- do 1 pazdziernika br. w nasiępują- 
ctwa na ION. Low. Kol. Fow. zwofaw |cych instytucjach finansowych, gdzie 


Dzisiaj zostały wykończone ostat. prace na RUCH POCZTOWY. 


w dniu 15 bm. w hotełu pod „Oriem” |otwarte zostaną specjalne konta ZDior- 


konstytucyjne zebranie r'owiatowego 
Komitetu Varu Kolnictwa na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

Na zebranie przybyli: p. asesor 
Dąbrowski w zastępstwie p. starosty 


| 


| 
| 


ki na FON. 

Komunalna Kasa Oszczędności pow. 
wąbrzeskiego w Wąbrzznie (Kynek) 
Bank Ludowy w Golubiu (Rynek), — 
Bank Ludowy w Kowalewie (ul. To- 


Kalksteina, naczelnik Urzędu 5karbo- | ruńska), Kasa Stefczyka w Fływacze- 


wego p. Witczak, insp. Zakł. Ubez. 
Wzaj. p. Jasik, przedstawiciel naszego 
pisma p. Wachowiak oraz prezesi Kó- 
iek Rolniczych z powiatu wraz z za- 
rządem Tow. Roln. Powiatowego. 
Zebranie zagaił pochwaleniem Pa- 
na Boga prezes pow. URP. p. Wi. Kli- 
mek z Piywaczewa, który po powita- 


niu przybyłych wygłosił dłuższe prze- | 
Seg ga E 'gromadach i osiedlach zbiórkę, wstę- 


mówienie o ważnosci akcji zbiórko- 
wej przez rolników na Fundusz Obro- 
ny Narodowej. Po przemówieniu p. 
prezesa wywiązała się diuższa dysku- 
sja, podczas której zabierali głos: ks. 
prob. Bączkowski, p. Wilamowski Łu- 
cjap, p. Kalkowski, p. Balcerowicz, p. 


| 


wie, Kasa Stefczyka w Jarantowicach 
Kasa Stefczyka w Płużnicy, Kasa Stef- 
czyka w Wielkim Rychnowie oraz Ka- 
sy Gminne przy wszystkich urzędach 
Gminnych w powiecie. 

W drugim okresie zbiórki tj. w 
czasie od 11. do 20 października br. 
mężowie zaufania Komitetów Gmin- 
nych przeprowadzą we wszystkich 


pując do każdego rolnika, który do- 
tychczas datku nie złożył, przedkłada- 
jąc do złożenia datku i potwierdzenia 
tegoż własnoręcznym podpisem. 

W terminie do dnia 21 września 


szosie Piwnice — Osieczek, co należy przyjąć z 
zadowoleniem. W krótce będzie powyższa szo- 
sa uroczyście oddana do użytku publicznego. — 


| Praca była finansowana przez Fundusz Pracy. | 


Techniczny nadzór sprawował bud. pow. p. Ma- 
kowski i drogomistrz p. Melerowski. 


WSTRZYMANIE PRAC. 


Praca na ulicy Matejki została wstrzymana 
spowodu braku gotówki na ten cel. Robotników 
zatrudnionych przy ulicy Matejki przetiesiono 
do wykopywania ziemniaków u gospodarzy w 
okolicy. (zet) 


ł 


| 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ. 

W niedzielę, dnia 20 września o godz. 3-ciej 
odbędzie się na stadionie pw wf. rewanżowy 
mecz piłki nożnej pomiędzy KS. „Brodniczanką” 
a tut. „Pogonią” Ze względu na to, że KS. „Brod 
niczanka jest silną drużyną i techniczeie dobrze | 
grająca, mecz ten będzie bardzo ciekawy. | 

| 
UWAGA WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI ' 


Wszyscy właściciele wieruchomości, którzy | 


W miesiącu seirpniu br. listów poleconych 
nadeszło 659 nadano 724. Paczek aadesłano 
603 — nadano 53. Przekazów wpłacono 1271 na 
łączną kwotę 67908,67 zł — wypłacono 1083 na 
| 85363,24 zł. Telegramów nadeszło 64 — nadano 
|118. Rozmów telefonicznych przy liczbie abonen- 
|tőw sieci telegraficznej 63 było wychodzących 
|1560 — m ejscowych 8959. Weksli nadeszło do 
| inkasa 432 na łączna sumę 44591,16 zł — zain- 


| kasowano 370 w łącznej kwocie 3971 zł zapro- 
|testowano 30 na razem 3719,00 zł, a zwrócono 
|bez protestu 5 na ogólną sumę 356,80 zł. 

| Nadmienić należy, że ruch lotniczy przyj- 
muje się w coraz to szerszych warstwach ludno- 
ści i w ostatnim półroczu był wyższy aniżeli w 
ubiegłym okresie trzyletnim. 


Kowalew 


PROŚBA DO DYREKCJI OKRĘGOWEJ KOLEI 
PANSTWOWYCH W TORUNIU. 
Otrzymaliśmy następujący list: 
Zwracamy się powtórnie z gorącą prośbą 


Witeld Wilamowski, p. asesor Dąbro- | zorganizują w każdej gminie iw poro- 
wski, p. Szałach i wielu innych. W wy-| zumieniu z miejscowym wójtem komi- 


są w ciężkiem położeniu finansowem i którym do Dyrekcji Kolejowej o URUCHOMIENIE PO- 
grozi suphasta, proszeni są o zgłoszenie się do | CIĄGU (motorówki) odchodzącego z KOWALE- 
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niku dyskusji utworzono komitet po-|tety lokalne, powołując do komi- 
tetu przynajmniej po czterech mężów 
zaułania na każdą gromadę. 
Prezesi Kółek Rolniczych zwołują 
w terminie do dnia 27 września nad- 
zwyczajne zebranie wszystkich rolni- 
ków zamieszkałych w obwodzie kółka 
na których to zebraniach należy prze- 
czytać odezwę Komitetu Wojewódz- 
kiego i Powiatowego, oraz omówić w 
szczegółach domiosłość prowadzonej 
akcji dla dobra Państwa i poszczegól- 
nego obywatela. 
Komitet 'wnosi tę samą prośbę do 
wszystkich kół Gospodyń Wiejskich. 
Komitet Powiatowy zwraca się z 
uprzejmą prośbą do Przewielebnych 
Księży Proboszczów, by zechcieli łas- 
kawie poprzeć w czasie do 1 paździer- 
nika br. naszą akcję przez zapowie- 


wiatowy. 

W skład Komitetu Powiatowego 
„Daru Rolnictwa na Fudusz Obrony 
Narodowej” iweszli pp: Klimek pre- 
zes TR, Wilamowski wz. prezesa PTR. 
członkowie zarządu PTR. Ks. prob. 
Bączkowski, Balcerowicz, Płomieniak, 
Szałach, Kamiński i prezes Sekcji 
Ziemiańsk. p. Dąmbski i instr. Rolny 
PTR. p. Ewertowski oraz pp: Wylazło- 
wski Chełmoniec, Kowalski Czysto- 
chleb, Wilamowski Witold M. Rado- 
wiska, Załęski Wałyczyk, Putynkow- 
ski Wąbrzeźno, Bogalecki Zieleń, — 
Krzywdziński Kowalewo, Szablewski 
Kielpiny, Janowski Lisewo, Balcero- 
wiez Golub, Spitza Łobdowo, Barto- 
szewicz Dębowałąka, Grzybowski Ło- 

atki, Ojdowski Płużnica, Kalkowski 

rzydwórz, Gzela Ryńsk, Wiśniew- 
ski Mlewo, Wrzesiński Lipnica, Ma- 
manz Rychnowo, Wiśniewski W. Łą- 
ki, Pruszakowski W. Radowiska prez. 
Kółka Roln. Książki, prezes Kółka O- 
rzechowo, Wieczorek Ostrowite, Ta- 
czanowski Zaskocz oraz wójtowie pp: 
Ratkowski Płużnica, Lipecki Wąbrzeź 
no, Łukasiewicz Ryńsk, Matusiak Dę- 
bowałąka, Krużycki Podz. Golubski, 
Wrzesiński Lipnica, Leśniak Książki, 
Budniewski W. Rychnowo, i pp: Le- 
wandowski Pruskołąka, Staroń Dębo- 
wałąka, Paczkowski Ostrowo, Pakul- 
ski Przydwórz, Moczalski Przydwórz, 
Wachowiak red., Gazda Przydwórz, 
ma insp. Zakładu Ubez. Wzaj., inż. 

yszka instr. osadniczy, Rumiński 
Uciąż. 

W skład Komitetu Wykonawczego 
wchodzą jako prezes p. Klimek, jako 
sekretarz p. Pwertowski, jako człon- 
kowie Kamiński Wałyczyk, Ojdow- 
ski Płużnica, Grzybowski Książki, — 
Bartoszewicz Dębowałąka, Paczkow- 
ski Ostrowo, Balcerowicz Lise- 
wo, Mamon Rychnowo, Kalkowski 
Przydwórz, Wylazłowski Chełmoniec, 
Putynkowski Wąbrzeźno, Szałach Ko- 
walewo. 

Po ukonstytuowaniu się Komitetu 
uchwalono następujące normy: 

W dniu 15 września 1936 roku na 
posiedzeniu konstytucyjnym Powiato- 
wy Komitet „Daru Rolnictwa na F. O. 
N.“ jednomyślnie postanowił: 

Wezwać wszystkich rolników: po- 
wiatu do złożenia jednorazowego da- 
ru na Fundusz Obrony Narodowej w 
ilości nie mniejszej niż równowartość 
jednego funta żyta z morgi posiadane- 
go własnego lub dzierżawionego gos- 
podarstwa. Ustaloną powyżej stawkę 
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członkowie Wydziału Wykonawczego 


Sekretariatu Zw. Właścicieli Nieruchomości (ul. 
Mickiewicza), celem poczynieria kroków do od- 
dłużenia. 


CHOROBY ZAKAŻNE. 

W tygodniu od 6 — 12 września zanotowa- 
no w powiec'e następujące choroby zakaźne: — 
błonica 1 wypadek w Wąbrzeźnie i 1 wypadzk 
w Pluskowęsach, płonica: 5 wypadków zacho- 
rzeń w Wąbrzeźnie i 2 wypadki w Królewskiej 
Nowejwsi. w Kowalewie 1 wypadek śmiertelny 
gruźlicy. 


Z ŻYCIA SZKOŁY ZAWODOWEJ. 


Nauka w szkole zawodowej rozpoczęła się 
7 września br. i odbywa się tylko trzy dni w 
tygodniu. 

Klasa I-sza ma naukę w poniedziałek, środę 
i czwartek od godz. 16,45, klasa I-ga w ponie- 


dzenie z ambon o dokonywanej zbiór- | działek, wtorek i czwartek od godz. 17,15, klasa 


ce i zwrócenie uwagi społeczeństwa na 
doniosłość akcji. 
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ZŁY URODZAJ NA ZIEMNIAKI. 
Tegoroczne zbiory ziemniaków zapowiadają 
się gorzej od zbiorów w roku 1935. W wielu 
miejscowościach ziemniaki wygniły z powodu 
długotrwałych deszczów. 
Jak przewidują urodzaj ziemniaków będzie 
o 20 — 30 procent gorszy miż w roku ubiegłym. 


NIEPRAWDZIWE WIEŚCI. 

Po mieście kursuje wciąż jeszcze plotka w 
związku z zatruciem grzybami w rodzinie Ga- 
szów. Plotka mówi, że w lesie dębowołąckim 23- 
stała wyłożona (7) trucizna i miały być wysta- 
wione tablice zabraniające zbierania grzybów. 
Jak stwierdziliśmy, wszystkie te wieści są fał- 
szywe. Nikt w lesie nie wyłożył trucizny, bo to 
jest miemożliwe technicznie a tablic żadnych 
nie było. 

Zatruć się można się nawet grzybami praw- 
dziwemi, o ile nie są one dobrze (2 — 3) razy 
odgotowane. 


ŻYDZI W WĄBRZEŹNIE. 


W ostatním czasie zauważa się napływy 
ludności żydowskiej do naszego miasta. „Jesteśmy 


H — Il-cia mieszana — chłopcy i dziewczęta, 
mają naukę w poniedziałek i środę od godz. 
17,35. Zbiórki hufca szkolnego odbywają się we 


dzielnych Rzemieślników jeszcze przed wakac- 
: jami. Zauważyć należy, że nie wszyscy praco 
| dawcy przysłali swych uczniów lub pracowni- 
i ków młodocianych do szkoły, chociaż były ogło- 
szenia. | 

Podkreślić również trzeba, że szkoła ma w 
swym grorie nauczycielskim jednego rzemieśln.- 
ka wykwalifikowanego. Ustalono też, że wszel- 
kie sprawy szkolne będą załatwiane na posie- 
| dzeniach Samodzielnych Rzemieślników i w ten 
sposób będzie stała współpraca między szkołą a 
Rzemiosłem. 


TYDZIEŃ LOPP. 

Program XII Tygodnia LOPP został dla ob- 
| wodu wąbrzeskiego już opracowany i jak się 
dow'adujemy obejmować będzie prócz zbiórek 
na kupno samolotów, szereg atrakcji propagan- 
dowych, jak wystawę sprzętu OPLG., zawody 
modeli latających, zawody baloników dla dzieci 
| o nagrody, korcerty na rynku, dancingi w dniach 
| 26 wnześnia i 1 października br. i wiele innych 
atrakcji: 


Z SREBRNEGO EKRANU. 

Tylko 2 dni, w środę i w czwartek wyświet- 
lamy arcydzieło kinematografii polskiej pt. — 
„BOHATEROWIE SYBIRU". Seanse o godz. 5, 
i 8,15. O godz. 5-tej wszystkie miejsca 50 groszy 
dla dzieci 25 groszy. Następny program „Maria 
Baszkircew* z czołowymi artystami Europy. 


Z POWIATU 


25 LECIE PRACY ZAWODOWEJ. 
WIELKIE RADOWISKA. W dniu 17 wrześ- 
nia br. obchodzi 25 letni jubileusz pracy zawo- 


WA POM. — MIASTO DO WĄBRZEŹNA o 
godz. 7-mej rano. Obecne połączenie ranne z 
Wąbrzeźnem jest bardzo niekorzystne szczegól- 
nie dla dzieci dojeżdżających do gimnazjum w 
Wąbrzeźnie, tak samo i dla obywatelstwa miasta 
Kowalewa i okolicy, który ma często sprawy u- 
rzędowe w Starostwie i Urzędzie Skarbowym do 
załatwienia, a przyjeżdżając do Wąbrzeźna ra- 
no o pół do 7-mej zmuszeni są czekać półtorej 
godzny na otwarcie biur, względnie gimnazjum. 

To czekanie szczególnie porą jesienną i zi- 
mą wpływa bardzo ujemnie na stan zdrowia 
dzieci, tembardziej, że dzieci muszą wsławać 
rano o godz. 5-tej, aby zdążyć na pociąg do 
Wąbrzeźna. Z powodu niekorzysinego połącze- 
nia z Wąbrzeźnem, większa część obywateli 
jeździ rowerem lub furmankami. Wobec tego 
prosimy uprzejmie o uwzględnienie naszej proś- 
Z 


SPĘDZIŁA PŁÓD. 
Niejakaś Barańska Marianna, mająca m'ej- 
sce stałego zamieszkania w Nowej Woli, pow: 


wtorki o godzinie 15-tej. Dzień i czas zbiórek | Turek, a obecnie pracująca w Pruskołące, była 
dla hufca szkolnego ustalono na zebraniu Samo- |W ciąży już około osiem miesięcy. — Szukała 


zatem ratunku u nieuczciwej Walerii Bątro- 
aj zamieszkałej w Młyńcu, która zadość uczy- 
[nita tejże. Barańska powiła dziecię nieżywe i ta- 
|kowe ukryła. Czujna policja w Kowalewie jed- 
'nakże sprawę tę wykryła, no i oczywiście obie 
|kobiety natychmiast Sekcję 
noworodka przeprowadził w obecniości tutejsze- 
go sędziego p. dr Owczarczak z Kowalewa. 


zaaresztowała. 


POJAWIŁ SIĘ ŻYDEK. 

W domu Mettniera Horsta wydzierżawił dwa 
pokoje niejakiś żydek Makowski, który w tychże 
|założył interes bławatów. Powodzenia jakoś do- 
|tychczas wogóle nie ma, jak nie miał tu w Ko- 
walewie każdy żydek. Napewno i ten niedługo 
swoje „manatki“ zwiąże i pójdzie də Palestyny 
jak to drudzy zrobili. 

Obywatele! trzymajcie się zatem tej starej 
zasady: Kupujci u swego! 


KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA REJONU 
KONFERENCYJNEGO KOWALEWO WIEŚ. 

Dnia 9 września br. odbyła s'ę konferencja 
nauczycielska Rejonu Konferencyjnego Kowale- 
wo-wieś. Przewodniczył nauczyciel p. Jerzy Ra- 
kowski z Kiełpin. Zaszczycił zebranych swą o- 
becnością inspektor oświaty pazaszkolnej obwo- 
du toruńskiego p. Myjak. Celem konferencji by- 
ło omówienie sprawy nowych podręczników dla 
szkół I stopnia, albowiem z nowym rokiem 
szkolnym ustalono dla szkół tych odrębny pro- 
gram, którego już od dawna nauczycielstwo prä- 
śnęło i oczek'wało. Pan inspektor Myjak 
| omówił sprawę oświaty pozaszkolnej. Praca ta 
|w naszej gminie jeszcze nie jest tak silnie roz- 
wiinięta, jak się należy dla wychowana przy- 
|szłej Polski Mocarstwowej. 
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Każdy obywatel wie, jakie czasy polityczne 
przeżyjemy i co nam grozić może, Jedynie do- 
pomódz może nam wykształcenie, albowiem one 


© 


daje nam nasza szkoła, lecz w latach pozaszkol- 


nych bardzo dużo uchodzi z naszej pamięc. 


z 
Duch nie może odpocząć, aby przynajmniej to 


co mu daje szkoła zachować. Dlatego właśnie 
powstały kursy wieczorowe, teatry ludowe, pra 
ce świetlicowe itd. Każdy obywatel naszej gminy 
nad tem się niech dobrze zastanowi i żąda od 
naszej szkoły, ażeby to jego wykształcenie nie 
szkoły. 


skończyło się z odejściem ze 
Każdy zatem przynajmniej do 18 roku życia 


winien zgłosić się na wymienione kursy poza- 
szkolne. 
Zaznacza się, że praca taka daje uczestni- 


kom to idealne zadowolenie, że sumiennie spel- | 


niają swoja obowiązki wobec Ojczyzny, ale daje 
im jeszcze tę korzyść, że mogą uzyskać świade- 
ctwa ukończenia 7-mej klasy szkoły powszech- 


nej. 


BŁONICA. 
W dniu 9 września br. znowu stwierdził p. 
Dr Owczarczak z Kowalewa chorobę zakaźną 
błonicę u córki robętnika Wiśniewskiej Zdzisła* 
wy zam. w Pluskowęsach. 


KRATECZKI. 

W ubiegłym tygodniu Sąd Grodzki w Kowa- 
lewie zasądził: 

Studniarza Buchhoiza Józefa z Kowalewa 
za sprzeniewierzenie 100 złotych na szkodę 
Tow. Ogrodków Działkowych i Osiedli Podmiej- 
skich w Kowalewie na 3 mesiące aresztu z za- 
wieszeniem na 3 lata. 

Piotrowskiego Władysława z Elgiszewa za 
usunięcie z pod zajęcia przez komornika sądo- 


„GŁOS W 


HENDAYE. W Barcelonie wykona- 
no wyrok „trybunału ludowego” w 
procesie przeciwko oficerom artylerii 
górskiej. Rozstrzelano majora Unzes, 
kapitanów La Torre i La Guardia oraz 
por. Santiago. 
| leror częściowo opanowany w Bar- 
(jcelonie nadal szaleje na prowincji. W 
m. Terrasa, 20 klm. od Barcelony zna- 
|leziono wczoraj trupy 11 osób, w tem 
2 księży i 2 zakonników. 

Lekarz miejskiego szpitala dla u- 
mysłowo chorych w Barcelonie stwier- 
|dza, że napływ dotkniętych pomie- 
'szaniem zmysłów jest kilkakrotnie 
jwiększy niż zazwyczaj. Większość 
|chorych stanowią mężczyźni ze sfer 
zamożnych i młode dziewczęta, dot- 
|knięte mamią prześladowczą. | 


UZNANIE RZĄDU POWSTAŃCZE- 
GO. 

„Echo de Paris“ dowiaduje się, że 
|Portugalia uzna w najbliższym czasie 
| hiszpański rząd powstańczy w Burgos. 
|Oczekiwane jest również uznanie 
' rządu powstańczego przez Argentynę. 


SEWILLA. Po zajęciu San Seba- 
stian przez wojska narodowe, rodziny 
sympatyzujące z powstańcami opuści- 
ty swe kryjówki, w których schroniły 

[się przed prześladowaniem ze strony 
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Madryt podda sę każdej chwili 


rodowe entuzjastycznie wiiane przez 
ludność. Podczas walk o San Sebastian 
„wojska narodowe straciły około 100 
zabitych. ; 

| W południowej Andaluzji wojska 
| narodowe zdobyły Sampillo Almaye: 
| „milicja ludowa” straciia 17 rannych, 
loraz wielu jeńców. Wojska narodowe 
odbiły wielu jeńców oraz liczne ko- 
biety zakładniczki. Madryt usilnie do- 
maga się posiłków z Barcelony. Do- 
wódca desantu rządowego na Majorce 
kpt. Bayo odmówił powrotu do Barce- 
lony i znajduje się w Walencji. W 
ciągu ostatniego tygodnia wojska na- 
rodowe strąciły 16 samolotów rządo- 
wych. 

MADRYT. Dzienniki donoszą o 
wykryciu spisku przeciwko prezy- 
dentowi Azana i kilku innych wyż- 
szych dygnitarzy twierdzą, że spis- 
kowcey nie przystąpili do wykonania 
spisku i że wielu z nich przebywa w 
więzieniu od chwili wybuchu powsta- 
nia wojskowego. 


MADRYT. Oficjalnie donoszą o wy- 
konaniu w Alicante 52 wyroków: śmier 
ci, wydanych przez „trybunał ludo- 
wy” na powstańców. którzy 19 lipca 
usiłowali owładnąć miastem. 

„Trybunał ludowy“ w Castollon 
skazał na śmierć kapitana Jose Dela- 


wago p. Litwina z Kowalewa jednej ze, wac|milicji rządowej. Wojska rządowe u-| mo Peris, który sirzelał do milicjan- 
gi wraz z ciężarkami na 2 miesiące aresztu z ża” | prowadziły ze sobą do Bilbao, wielejtów w chwili aresztowania. 


wieszeniem na 3 lata. 

Marcinkowskiego Wacława z Zielenia za u- 
sunięcie z pod zajęcia jednej młockarni siewnika 
cielęcia 2 prosiąt i żniwiarki na 6 mies. aresztu 
z zawieszeniem na 2 lata. Żonę natomiast wyżej- 
wymienionego Sąd uwolnił. 

Robotnicę Koniuchowską Janinę za kradzież 
zboża na szkodę rolnika Pantera Franciszka z 
Chełmońca na 2 tygodnie aresztu z zawizsze- 
niem na 2 lata. 

Więcławskiego Jana z Kowalewa oskarżo- 
nego za zmuszenie i groźbę Sąd przekazał pro- 
kuratorowi we właściwości celem wyższego wy- 
mianu kary za wymuszenie od Kilińskiego Jana, 
ogrodnika z Nowego Dworu. 

Kaczmara Romana z Kowalewa za kradzież 
gotówki 38 złotych na szkodę Wiktorii Kaniowej 
na 1 rok więzienia i po odbyciu tegoż na 5 lat 
domu przymusowego pracy dla niepoprawnych. 
Zaznacza się, że wyżej wymieniony był już 6 ra- 
zy karany. — 


ENA E A ZTTRODCZOKĄ N 
Co słychać ? 


W KRAJU: 

m W okresie pierwszęgo półrocza br. zmar- 
ło w Toruniu ogółem 440 osób. W tej liczbie 
zmarłych było kobiet 226, mężczyzn 214. W 
okresie tym na gruźlicę zmarło 32 osób, w nie- 
szczęśliwych wypadkach 25, pozatem było 5 o- 
fiar samobójstwa. 

m Zapowiedziane na 20 września zawody le- 
kkoatletyczne Śląsk — Pomorze w Toruniu, zo- 
stały odłożone do dnia 4 października. 


Mrok ENA z 5 » Buu 


OGŁOSZENIE. 


Podaje się do wiadomości, że Towarzystwo 
Ogródków Działkowych i Małych Osiedli Pod- 
miejskich w Wąbrzeźnie przystępuje do podziału 
reszty wolnych działek ogródkowych na terenie 


pod Sitnem. 


Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Towarzystwa 


| kobiet z najlepszych rodzin, które są| 
 towanego Federco Salmon oraz b. mi- 
'nistra pracy Seda. 


ohydnie traktowane. Na ulicach San 
Sebastian powiewają sztandary na- 


NA ZAKOŃCZENIE SEZONU 


W Madrycie aresztowano b. depu- 


wielkie wyścigi kolarskie 


Zarząd Klubu Sportowego „Pogoni“ i 


na zebraniu w dniu 12 bm. pod prze- 
wodnietwem prezesa p. Hoffmanna u- 
chwalił na zakończenie sezonu sporto- 
wego urządzić wielkie wyścigi kolar- 
skie o mistrzostwo powiatu i to w dniu 
4 października na trasie 80 klm. 


m Okręt „Dar Pomorza“ odpłynął we wto- 
rek do wyspy Tahiti. Na pożegnanie załogi stat- 
ku przybył minister Roman. 

Z Zagranicy 

m Z Wrocławia donoszą o znacznym spad- 
ku temperatury na Śląsku. Nocą termometr o- 
padł do 2 stopni poniżej zera. 

M Miasto Jakuch (Syberia) nawiedzione zo- 
stało wielkim pożarem. Spłonęło kilkanaście bu- 
dynków. W czasie pożaru zginęło 17 osób. 

HH W Cananopue (Kanada) wydała kotka na 
świat sześć zrośniętych ze sobą niby łańcuch ko- 
ciąt, które narazie trzymają się zdrowo. 

EH W Rosji buduje 500 samolotów bombo- 
wych rocznie. 


Udział w wyścigach mogą wziąść 
|wszyscy sportowcy powiatu, stowa- 
rzyszeni w jakimkolwiek klubie, czy 
organizacji. 

Szczegóły dotyczące wyścigów: po- 
damy w najbliższych dniach. 


Mechi radjowy 


CZWARTEK, dnia 17 września 


| 6,30 Audycja poranna, 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,23 Kiła kapuściana — pog. rolnicza 
12,23 Koncert orkiestry wojskowej 73 pp. 14,30 
Muzyką lekka na różnych instrumentach. 15,30 
Wiadomości gospodarcze z Warszawy. 15,45 
Transmisja z placu zabawowego nad Wartą — 
audycja dla dzieci. 16,00 Koncert popularny. 
[1683 Marynarka czy lotnictwo — odczyt. 17,00 
j Muzyka salonowa. 18,00 Jak spędzić święto — 
pog. krajoznawcza. 18,10 Z oper Gaetano Doni- 
jzetti — płyty. 18,50 Wakacje, które trwają dłu- 
go — feljeton. 19,30 Trzy po trzy — koncert 


| 


NOWE NABYTKI W MUZEUM 
mieszczącym się w starożytnym Zamku 
Golubskim, winni oglądać nawet ci, 
którzy zwiedzali Zamek i dawniejsze 
zbiory, które zostały obecnie gruntow- 
nie uporządkowane. .Już chociażby dła 
widoku cudnej panoramy, która roata- 
cza się z ruiny Zamku na Golub, Do- 
brzyń oraz nizinę nad Drwęcą warto 
zatrzymać się na wzgórzu zamkowem._ 
W porze letniej zwiedzać można ruinę 
oraz Muzeum codziennie od rana do 
wieczora. — — — — — 


rozrywkowy. 20,00 Teatr wyobraźni: Obrazki 
z zycia Śląska. 21,00 Nasze pieśni. 21,30 Kon- 
cert kameralny. 22,15 Muzyka rozrywkowa i 
taneczna. 22,45 Piosenki hiszpańskie — płyty. 


PIĄTEK, dnia 18 września. 

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Recyłacja prozy fragment z powia- 
ści „Chłopi” 12,23 Melodie ludowe i piosenki 
żołnierskie. 14,30 Muzyka popularna. 15,30 Wia 
domości gospodarcze z Warszawy 16,00 Or- 
kiestra kameralna. 17,00 Koncert rozrywkowy- 
18,20 Życie codzienne naszych marynarzy — 
felieton. 19,10 Sześć pieśni ludowych. 19,30 Pół 
godziny mandolin — koncert. 20,00 Recital 
fortepianowy. 21,00 Koncert wieczorny. 22,15 
Album starych widokówek — lekka audycja 
muzyczna. 22,50 Muzyka taneczna. 


Życie towarzystw 
RODZIME ET OPOWIE 2” RAEC ROT RR WRO TE SE 


— BACZNOŚĆ „POGOŃ” Jutra w czwartek 


| odbędzie się trening drużyny piłkarskiej „Pogoń“ 
o godz 4tej. «a boisku pw. i wf. Przybycie gra- , 


czy na trening konieczne. 


— BACZNOŚĆ PODOFCEROWIE REZER--. ° 
tera a | WY. W niedzielę, 20 bm. o godz. 9,30 odbędzin 


się ina strzelnicy pw. i wł. w Czystochlebiu strze- 
lanie z broni wojskowej o odznakę Strzelecką. 
Przybycie wszystkich członków jest obowiązku» 
we KOMENDANT 
—- BACZNOŚĆ SOKOLI  Ćwiczęn:ą odby- 
wają się: druhny: poniedziałki i śrady 19,30, — 
druhowie: wtorki i piątki 2 godz. 19,30. 
Naczelnik. 


— Zebranie K. S. „Pogoń“ odbędzie się ~ 
w środę dnia fb. bm. o godz. 20-cj w lokalu. 


p. Hoffmanna. i 

— Walne zebranie Związku Rezerwi'słów 
Koło Wąbrzeźno — odbędzie się w nierrztelę. 
dnia 20 września o godz. 15-tej w salx Domu 
Społecznego. Na porządku obrad  wybary 
uzupełniające do zarządu. 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szeznki. Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza t.. 
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Uechw ała. 


W sprawie postępowania upadłościbwege - 


nad majątkiem Jana Kamińskiego z Wąbnzeź- 

na po odbyciu terminu końcowego znęsi się 

postępowanie upadłościowe. 
Wabrzeźno, dnia 27 maja 1936. 


SĄD GRODZKI 


a 


w gmachu Zarządu Miejskiego pokój nr 3 wyłą- 
cznie do drtia 19. 9. 1936 roku. Po upływie te- 
go terminu nie będziemy przydzielać działek na 


Firmę w 


„Głosie” trza polecić! 


„Nie pomogą próżne żale — 


Gospodyni- | 
kucharza 


z dobrymi świadechwami 
uczciwa, pracowita do 
wszelkich prac domo-. 
wych potrzebna od 1.. 
X. 36 r. 

Wojtecka 


rok 1936/37. 
Wąbrzeźno, dnia 12 


września 1936 roku. 


ZARZĄD. 


Ekspedjentka- ; Maszyna do szycia 


kasjerka 


szuka posady od 1 paź- 
dziernika br. 


Zgł. do adm. „Głosu” 


Na polu mojem Bielskie 
Budy karta 3 


sieję truciznę 


Gattmann Bernard 
Bielskie Budy 
p. Kowalewo 


Starsza służąca 


czysta, pracowita i wier- 
na może się zgłosić 


Sass Wolności al 


zaraz na sprzedaż 
Piłsudskiego 30 


Młodsza 


czysta dziewczyna z sa- 

modzielnem gotowaniem 

potrzebna od 15 bm. lub 

później. 

Zgłosz, w Adm. „Głosu 
Wąbrzeskiego* 


Pamiętaj o 
prenumeracie 


0000 


Kto ogłoszeń nie zna wcale — 


Wciąż golizną będzie świecić!!! 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Tylko 2 dni, w środę i czwartek wyświetlamy arcy- 
dzieło kinematografii polskiej pt. 


„BOHATEROWIE SYBIRU! 


W roli tytułowej: 
Krystyna Ankwicz, Eug. Bodo, Mieczysław Cybulski 
Junosza Stępowski i wielu in. 
Seanse o godz. 5 wszystkie miejsca 50 gr. dla dzieci 
25 gr. wieczorem o godz. 8,15 ceny normalne. 
Następny program: 
„MARJA BASZKIRCEW%* z czołowymi artystami Europy 


Unieważniąmw:. 
zgubioną książeczkę woj:. 
skową oraz kartę mobis. 
lizacyjną wystawione 
przez P, K. U. Toruń na 
nazwiako 


Jan Ostrowski 
Przydwórz 


2 eczeladników 

stolarskich 
na budowlę potrzebuję 
zaraz 


Bystrzyński 
mistrz stolarski 


Osieczek pow. Wąb gzeźiro 


| meee 
Uwaga! Z powodu: wieł- 
kiej ilości interesantów, 
pozostaję jeszcze do 3-go 
października br. 


ASTROLOG. 
M W RÓŻ gg 


Wąbrzeźno 
ul. Br, Pierackiego 3 — 
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